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Rok największycntwycięstw
Noworoczny apel i rozkaz dzienny Kanclerza i Naczelnego Wodza

do niemieckich sił zbrojnych.
Berlin, 2  stycznia. W związku ze zmianą reku kanclerz Rzeszy 

wydał w swej kwaterze głównej odezwę do narodu niemieckiego.
Równocześnie wydał jako naczelny Wódz rozkaz dzienny do nie­
mieckich sił zbrojnych.

X a wstępie apeln noworocznego w skazał 
Adolf H itle r  na swe w ysiłki, zm ierzające 
do u trzym an ia  pokoju i porozum ienia m ię­
dzy narodam i. W ysyłki te  jednak  spełzły 
ita  niezem. Tekst odezwy p o d k ręca , że nie 
y.nalazł się ani jeden czołowy mąż stanu  
w k ra jach  odpow iedzialnych za wybuch 
w ojny, k tóryby , jak o  właściciel akcji prze­
m ysłu  zbrojeniowego, nie był równocześnie 
zain teresow anym  w jego zyskach i k tó ry ­
by z tego względu nie żywił dla wojny 
w ielkiego zainteresow ania. Za nimi stoi j a ­
ko  sp iritu s movens żyd wieczny tułacz, k tó ­
ry  od w ielu stuleci je s t odwiecznym w ro­
giem  wszelkiego ludzkiego ładu, a temsa- 
mom praw dziw ej spraw iedliw ości społecz­
nej.

Żydowskie i anglosaskie 
sprzysfężenie kapitalistów nie walczy 

za sprawę Jakiejś demokracji, lecz przez 
demokracje za sprawę swych interesów  

kapitalistycznych.
W  okresie, kiedy Niemcy rozw inęły niezwy­
kle  pozytyw na politykę gospodarczo-społe­
czną i kiedy udało im się zatrudn ić  w łas­
nych bezrobotnych, w innych k ra jach  m iał 
m iejsce proces wręcz odw rotny. W zrasta ła  
liczba m iljonerów . ale równocześnie spa­
d a ła  liczba zatrudniow yeh robotników .

Dopiero wówczas, kiedy anglosascy p o lr 
tycy doszli do przekonania, iż będą mogli 
postaw ie na nogi sw a zdew astow aną go­
spodarkę, droga rozkw itc nowej dziedziny 
przem ysłu zbrojeniow ego i w ojennego, za­
częli się modlić. Zaczęli się modlić o to. aby 
przez związek żydowskiego kapitalizm u i 
rów nie żydowskiego bolszewizmu uzyskać 
zwycięstwo swych ideałów' przez zniszczenie 
pozostałych narodów, to jest aby doprowa 
dzili do wojny, je j przedłużenia, a temsa- 
mera do prowadzenia lukratyw nych in tere­
sów. J a k  w ynika z dalszej treści apelu, to 
było głównym  powodem niepowodzenia 
każdego wysiłku kanclerza Rzeszy znale­
z ien ia  drogi do porozum ienia w spraw ach 
poszczególnych narodów z tern m iędzyna- 
rodowem  j w yrachuw anem  tow arzystw em  
tinansow em .

W  dniu  3'Września 1939 r. A ng lja  i F ra r r  
e ia  wypow iedziały Rzeszv wojnę. K iedy 
L hureh ill w r. 1940 odrzucił podaną mu 
przeze m nie rękę do porozum ienia. Roose­
v e lt począł go w sposób daleko idący po­
p ierać. Ale decydująeem  nie było przyrze­
czenie pomocy am erykańskich  dostaw  wo­
jennych, lecz zapewnienie przystąp ien ia  
do w ojny Rosji Sowieckiej.

I tok przyszedł rok 1941, a wraz z nim 
największe konflikty, jakie dotychczas 

zna historja świata.
Je ś li w dniu 22 czerwca podniosła się nie­

m al cala E uropa, to było to dowodem roz­
poznania niebezpieczeństwa, jak ie  naszemu 
kontynentow i nigdy w podobnych rozm ia­
rach  nie groziło. Nie m iałem  ani godziny 
do stracenia , aby_ w nieuniknionym  kom 
łlikc ie  przez szybkie decyzje przynajm niej 
zaoszczędzić tych ofiar, jak ich  w alka ta  od 
rias w znacznie większych rozm iarach wy 
masrafa. Byłem to winien Niemcom i — w 
najszerszem  tego słowa znaczeniu — przy­
szłości E uropy. Osobiście wolałem pokój 
niż wojnę. Ubolewałem z powodu tej w oj­
n y  niety lko ze względu na o fiary , jak ie  
w ydarta  ona narodowi nipmipekiomn i in- 
nym  narodom , ale rów nież ze względu na 
s tra tę  czasu, ja k i ona pochłania tym. k tó ­
r z y  wzięli sobie za cel urzeczyw istnienie 
wielkiego dzieła społecznego i cyw ilizacyj­
nego.

Młoda Europy dlatego właśne prowadzi 
walkę, it  czynną jest nad rozwiązaniem 

wielkich zadań.
Z tego też wzgiędu je s t rzeczą zrozum ia­

łą . żo Ja p o n ja  J (.70rf>atia nieustannem i 
repres.inmi i pogróżkam i, uciekła się do 
sam oobrony przeciw najzagorzalszym  pod­
żegaczom w ojennym  w s z y s tk a  ezas(jw>

3V ten sposób powstał potęż iy front, się­

gający  od K anału , aż do Azji W schodniej, 
państw  będących w w ojnie ze światowem  
sprzysiężeniem żydow sko-kapitalistycznem .

P ierw szy rok te j w alki m am y poza sobą.
Był to rok największych zwycięstw  

w historji ludzkości.
Nie można poprostu w yobrazić sobie po­

tw orniejszego nieszczęścia, ja k  to, jak ieby  
zaciążyło nad ca łą  Europą, gdyby żydow­
ski bolszewiizin, jako  sprzym ierzeniec Chur-

Rozkaz dzienny F iih rera , naczelnego do­
wódcy niemieckich sił zbrojnych, stw ier­
dza m. in., że ludzie, którzy jeszcze przed 
rokiem  1914 podżegali do pierwszej wojny 
św iatow ej, stw orzyli w r. 1941 nowe koali­
cje przeciwko Niemcom. Nie było zatem 
innego w yboru, ja k  silniej nasadzić hełm 
i 7'iecydować się na dalszo prowadzenie, 
walki.

Obecnie ton rok 1941 m am y już  poza so­
bą.

Był to rok  najcięższych decyzyj i n a j­
krwawszych walk. Wejdzye on jednak do 
historji jako rok największych zwycięstw  
wszystkich czasów. Żołnierze niemieccy ra ­
mię przy ram ieniu  z żołnierzam i państw  
soraymierzon-vch walczyli, ok ryw ając  się  
chw ałą na B ałkanach i na K rym ie, w 
Afryce, na morzu Śródziem nein i na 
A tlan tyku . Od 22 czerwca żołnierze nie­
mieccy na polach w alk na W schodzie, roz­
ciągających się od ternów  dalekiej półno­
cy aż do g ran ic  m orza Czarnego stoczyli 
walki, k tóre  wpraw dzie pod względem ob­
szarów bojowych i zaciętości postaw iły 
h y obl’c®n n i^ iy ch an y cb  wysiłków, je ­
żeli jednak  chodzi o rezu lta ty , to należa 
one do najsław niejszych wyczynów oręż­
nych w historji.

Dzięki dzielności, pogardzie śm ierci i o- 
fiarnośei żołnierzy niemieckich nie tylko 
Niemcy, ale cała Europa została uratowa­
na i ochroniona przed losem, o którym mo­
żna wspominać jedynie tylko z dreszczem 
trwogi.

Żołnierze niemieccy — stw ierdza w dal­
szym ciągu rozkaz dzienny — poznali od 
dnia 22 czerwca pa w łasne oczy, ja k  w y­
gląda ra i. ua jak i p ragn ie  zamienić E u ro ­
pę wspólne sprzyslężenie żydowskich k a ­
p ita listów  i żydowskich bolszewików.

Jak o  Wódz i naczelny dowódca s ił zbro j­
nych dziękuję z całego serca  w szystkim

Berlin. 2 stycznia. W ielu mężów stanu 
państw sprzymierzonych z Niemcami w y­
dało noworoczne orędzia z okazji Nowego 
Roku

W orędziach japońskiego premiera Tojo 
I ministra spraw zagranicznych Togo pod­
kreślana jest bohaterska walka japońskich 
sił bojowych na P acyfiku . „Dzięki jedno­
myślności narodu i jego silnej a rm ji w y­
pełniona zostanie m isja Ja p o n ji“ — czy ta­
my w orędziu gen. Togo. Z okazji Nowego 
Roku istn ieje  przyczyna do .radpści z po­
wodu wzmocnienia przym ierza e N iem ca­
mi i W łochami, Wódz arm ji fińskiej, mar­
szałek polny Manncrheim, w ydał rozkaz 
dzienny, w którym  szczególnie podkreślił, 
że u b i e g ł y  rok był d la  F in land ji rokiem 
bardzo ciężkim, ale jeszcze bardziej pełnym 
sławy.

W rozkazie dziennym króla Michała ru 
muńskiego, oraz marszałka Antonescu do
arm ji rum uńskiej w yrażają  oni podzięko­
w anie k ra ju  dla a rm ji za bohatersk ie  czy-

ch illa  i Roosevelta odniósł zwycięstwo. 
C hurchill i Roosevelt w ydali bowiem E u ro ­
pę na łup S talina! Zabieram  obecuic głos 
z w iarą  w wyższą spraw iedliw ość: bolsze- 
w ieka naw ała, na k tó re j łup chcieli wydać 
Europę, rozsadzi zarówno ich, ja k  i ich na­
rody-

Żydowi nie uda się już wytępienie 
narodów europejskich, lecz padnie 

on ofiarą własnego zamachu.
W ielka B ry tan ja  i  S tany  Zjednoczone nie 
są  w stanie zniszczyć E uropy  przez bol- 
szewizm, lecz ich narody prędzej czy póź­
niej padną o fia rą  tej zarazy“.

Odezwa kończy się zwróceniem irwagi na 
w ym agania przyszłego roku  i w yraża silną 
w iarę F iih re ra  w zwycięstwo.

tym  dzielnym  mężom za bohaterstw o 
wykazane w najcięższych walkach. _ P o­
zdraw iam  żołnierzy a rm ji lądowej i  od­
działów SS, szczególnie stojacvch obecnie 
na froncie wschodnim z uczuciem dum nej 
radości, iż w obecnej chw ili danesm mi je s t 
spraw ow anie bezpośrednio naczelnego do­
wództwa. nad tą  częścią sił zbrojnych, 
k tó ra  ja k  zawszo i wszędzie, także i tu ­
ta j dźw iga na swoich barkach najw iększy 
ciężar walki.

Wspólnie chylimy rso*a myśląc o tyeh  
kolegach, którzy oddali życie w tej walce 
oraz poległych żołnierzach sprzymierzo­
nych, walczących w naszych szeregach w 
obronię własnych krajów, oraz Europy.

Żołnierze fron tu  wschodniego! W  toku 
niezliczonych walk odrzuciliście nieprzy­
jaciela, gotowego do rzucenia się na nas z 
powrotem na odległość przeszło t y s i ą c a  k i­
lom etrów  w gląb jego w łasnego k ra ju . 
P odjęta przez niego próba odwrócenia 
losu w ciągu zimy w r. 1941 na 1942, pono- 
\. nego uderzenia na nas, m usi być i  bę­
dzie rozbita!

To jednak  nie wszystko, wręcz przeciw ­
nie! W ciągu roku 1942 przy pomocy 
wszystkich przygotowań, jakie zostały po­
czynione. nenownie uchwycimy tego wro­
ga ludzkości w nasze ręce i będziemy ga 
bili tek długo, aż złam ana zostanie niszczy­
cielska żądza świata żydowsko-kapitali- 
stycznego i bolszewickiego.

Euri—  nie może i nie chce rozdzierać po 
wieczno czasy swego c iała  po to. aby ban­
du tnw  -'w anglosaskich i żydowskich 
om lga znajdow ać w dysharm onji naro ­
dów teren do zadow alania własnych ge- 
szefcjarskich konszachtów. Krew, ja k a  bę­
dzie przelana w tej w ojnie, pow inna być— 
taka  je s t nasza niezłomna, nadzieja — o- 
s ta tn ią  w E urop ie  ua przeciąg pokoleń!

Oby Bóg raczył nam  w nadchodzącym  
roku przy tern pomagać.

ny w ciągu ubiegłego roku. K ról przypo 
m ina pełne chw ały odzyskanie Bukowiny 
i B esarabji. W noworocznem orędziu szefa 
państw a rum uńskiego. Antonescu, czy ta­
my. iż rok 1942 będzie rokiem  owocnych 
wysiłków wszystkich chętnych do pracy i 
pełnych odpowiedzialności sił.

Noworoczne przem ówienie marszałka 
wojsk chorwackich, Kwaternika, kończy 
się złożeniem hołdu Kanclerzowi H itlero ­
wi i M ussoliniem u.

P rem je r B u łgarji, Filoff, w ygłosił z oka­
zji Nowego Roku przemówienie do m ikro­
fonu, w którem  wezwał naród bułgarski do 
przyjęcia ua swe barki wszystkich trudno­
ści wojennych, gdyż tylko w ten sposób 
można zapewnić szczęśliwa przyszłość.

P rem jer Mandżukuo, Czanczing-huj, w 
noworocznem orędziu dał wyraz satysfak 
cji z powodu zwycięstw japońskich i a k ­
tywnego udziału Mandżukuo w dziele urze­
czyw istnienia dobrobytu  w Azji W schod­
niej.

Do naszych Czytelników
Jędrzejów , 3 stycznia.

J a k  mogą się C zyteln icy  .,Nowego Cza­
su“ przekonać z pierwszego w  N ow ym  lin­
ku  num eru, pism o nasze otrzym ało zupełnie 
n o w ą 's z a tę  zewnętrzną, która zezwala  
pod wieloma względami zadośćuczynić 
w szelkim  w ym aganiom , sław ionym  redak­
c ji zarówno pod względem  technicznym , ju k  
i redakcyjnym . D zięki przestaw ieniu ukła ­
du z trzy  szpaltowego na czt eros zpnlt ow y  
oraz przez zastosowanie nowych, oszczęd­
niejszych  co  do m iejsca typów  draka, je ­
steśm y ic stanie n ie ty lko  wzbogacić znacz­
nie treść pisma, ale rów nież pod względem  
zew nętrznym  pism o o trzym u je  now y w y ­
gląd, odpowiadający nowoczesnym zapa­
tryw aniom  na form ę zew nętrzną dziennildt.

Zm iana ta um ożliw i Redakcji rozbudo­
wanie części telegraficzno-in form acyjnej. 
W  dniu ukazywania, się pism a C zyteln icy  
o trzym ają  n ie ty lko  najśuńeższe doniesie•- 
nia polityczne, ale, również zestaw ienie na j­
w ażniejszych wydarzeń z  dnia poprzed­
niego.

Zwraca uwagę fak t, że sku tk iem  w yże j w g. 
m ienionym  zm ianom  jesteśm y w stanie dać 
C zytelnikom  równie i część felietonow ą, u- 
roztnaicającą znacznie treść, a która o tw ie­
ram y w  dniu dzisie jszym  p ierw szym  odcin­
kiem  ciekaw ej powieści, u trzym u jące j każ­
dego C zyteln ika  w napięciu przez calu czas.

W  ciągu najbliższych dni każdy C zytel­
n ik  będzie się mógł przekonać, jak  w ielkie  
korzyści daje m u „Nowy Czas“ po technicz­
ne j i redakcyjnej reorganizacji. D otychcza­
sow y system  w ydaw ania pism a, tr zy  razy  
w tygodniu, zostanie przejściowo utrz.i/inn- 
ny. Dismo ukazyw ać się będzie, podobnie 
ja k  poprzednio, w  każdy wtorek, czw artek  
i sobotę, we w szystk ich  kioskach .Cena za  
egzem plarz zosta ła  ustanow iona na 20 gr. 
Ze względu na nowa, form ę pisma, adm ini­
stracja widziała, s ię  zm uszoną do podw yż­
szenia prenum eraty  m iesięcznej z  2 zl. na  
zł. 2.40, w zględni a 2.S0 zf.^ lub 3.20 zł.

Zarząd, i redukcja ..Nowego Czasu“ są 
przekonane, że podwyższenie ceny  zostanie  
odpowiednio ocenione przez odbiorców k tó ­
rzy  od pierwszego num eru  zdadzą sobie, 
sprawę z tego, iż zm iana ta jest zupełnie  
w ytłum aczona nową form ą pisma, dającą  
C zyteln ikom  znacznie w iększe korzyści. Do­
starczenie p ism a odbiorcom odbywać się  
bedzie w  fen sam sposób, ja k  dotychczas. 
W  w ypadku  spóźnionej dostaw y a d m in i­
stracja p ism a prosi o na tychm iastow e u- 
stne, w zględnie pisem ne zawiadom ienie. 
A dm in istracja  i ekspedycja, ..Nowego Cza­
su“ mieszczą się, jak  poprzednio, w Jędrze­
jowie, R ynek  1. Telefon: Jędrzejów  50.

W Y D A W N IC T W O  I  R E D A K C JA  
.,N OW EGO C ZASU "

Australia oczekuje przybycia 
wojsk Stanów Zjednoczonych.
Sztokholm, 2 stycznia. W  zw iązku z co­

raz pow ażniejszą sy tu ac ją  na F ilip inach  
i w A ustralji, czynione są p rzy g o to w an ia— 
jak  donosi United P ress z C anberra  — m a­
jące na celu uczynienie z A u stra lji bazy o- 
peracyjnej dla am erykańskich i holender- 
sko-indyjskich sił zbrojnych na czas w ojny 
ua oceanie Spokojnym .

W hotelach itd. w ydano już  odpowiednie 
zarządzenia w spraw ie zakw aterow ania tam  
wojsk.

Curtin o w ojnie na Dalekim Wschodzie.
Sztokholm, 2 stycznia. Cała prasa angiel­

ska omawia ostatnio sensacyjne oświadcze­
nie premjera australijskiego Curtlna na 
temat taktyki wojennej na oceanie Spo­
kojnym.

W pierwszym  rzędzie ożywioną dyskusję  
wywołało w Londynie stw ierdzenie C urti- 
na, że wojnę na oceanie Spokojnym  należy 
trak tow ać nietylko jako  dodatek do w ojny 
europejskiej, ale  jak o  zupełnie nową, od­
rębną wojnę, w obliczu k tó re j A u s tra lja  
posiada praw o podejm ow ania decyzyj na 
w łasną rękę.

Specjalny pełnomocnik A ustra lji, K e ith  
M urdoch, opublikow ał na łam ach „Timesu* 
oświadczenie, w którem  w yraża przekona­
nie. że C hurchill popełnia w ielkie ryzyko, 
niedopuszezająe A u stra lji do najw yższej 
angielsk iej rady  w ojennej. Równocześnie 
jednak  żąda on nowych posiłków od domi- 
njów celem zrealizow ania planów  s tra te g i­
cznych sprzym ierzonych.

Poseł au stra lijsk i w W aszyngtonie Oasey 
otrzym ał do boku specjalnego doradcę go­
spodarczego. co stanow i zapowiedź jeszcze 
dalszej rozbudowy stosunków  pomiędzy 
S tanam i Zjednoczonemu i  Anstralją.

Rozkaz dzienny naczelnego dowódcy 
niemieckich sił zbrojnych.

Noworoczne orędzia 
zagranicznych mężów stanu.



w ©kresie iewege Reku.
G łęb o k ie  w ypady d o  n ie p r z y ja c ie lsk ie g o  system u  o b r o n n e g o . 
S iln e  n a lo ty  lo tn ic tw a  n ie m ie c k ie g o  n a  p o siłk i so w ie c k ie .

Z głównoj kwatery Wodza, 30 grudnia. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Na rozmaitych odcinkach frontu wschod- 
dniega zostały rozbite silne nieprzyjaciel­
skie ataki w ścisłcm współdziałaniu woj­
ska lądowego i lotnictwa.

Na msrzu Czarnem samoloty zatopiły 
sowiecki kontr torpedowiec i uszkodziły 
jeden krążownik.

Na froncie murmańskim wojska niemiec­
kie odparły w czasie od 21 do 28 grudnia 
zacięte ataki Sowietów z pełnym sukcesem, 
przy surowym mrozie I wśród burzy śnież­
nej. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie krwawe 
straty.

Silne formacje samolotów bojowych za­
atakowały w nocy na 30 grudnia ważny 
ze względów wojennych port. zaopatrzenio­
wy na ar.gielskiem wybrzeżu wschodniem 
z dobremi wynikami trafień. Za dnia zato­
piony został przez zrzucenie bomb jeden 
okręt handlowy za zachód od wysp Faroer.

Użyte do służby konwojowej ścigaczo ło­
dzi podwonych zestrzeliły trzy z sześciu 
atakujących brytyjskich bombowców. 
Wszystkie konwojowane okręty dotarły do 
swych miejsc przeznaczenia.

W Afryce północnej wojska włosko-nie- 
mieckie uzyskały w rejonie Agcdabji dal­
sze lokalne sukcesy. Liczba zniszczonych 
pcdczas kontrataku nieprzyjacielskich wo­
zów pancernych podwyższyła się na 74. 
Kilkuset Brytyjczyków wzięto do niewoli.

Na Malcie atakowane były lotniska nie­
przyjaciela za dnia i w nocy. W pobliżu 
La Valetta niemieckie samoloty bojowe za­
topiły jeden większy okręt żaglowy. W wal­
kach powietrznych niemieccy myśliwcy 
zestrzelili pięć brytyjskich samolotów, je­
den dalszy samolot został zniszczony na 
ziemi.

*
Z  Głównej Kwatery Wodza, 2 stycznia. 

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje we środę, dnia 31 grud­
nia:

Przy współudziale wszystkich wojsko­
wych sił niemieckich i rumuńskich na 
Krymie od dnia 17 grudnia odbywa się pla­
nowy atak na twierdzę Sewastopol. Pomi­
mo niezwykłe zaciętej obrony w ciężkich 
walkach jednostkowych zdobyto pewną 
liczbę, po części ślinie opancerzonych so­
wieckich objektów fortecznych oraz osią­
gnięto drogą głębokich wypadów nieprzy­
jacielskich system pozycyl obronnych. Ce­
lem odciążenia obrony Sewastopolu, nie­
przyjaciel w ostatnich dniach wysadził na 
ląd, na terenie półwyspu Korcz oraz w o- 
kolicy Feodozji znów bardzo silne jednost­
ki bojowe. Wdrożono konieczne kroki prze­
ciwdziałające tej akcji.

Na kilku innych odcinkach frontu wscho­
dniego dochodziło przy bardzo ostrym mro­
zie do zaciętych walk obronnych. Ciężka 
artylerja armji lądowej skutecznie ostrze­
liwała ważne wolwine objekty na terenie 
Leningradu.

Lotnictwo wspierało, zwłaszcza na środ­
kowym odcinku frontu defensywne walki 
armji lądowej przez skuteczne ataki głębi­
nowe. Na poszczególnych punktach rozbito 
nieprzyjacielską piechotę, gotującą się do 
ataku wśród wysokich cyfrowo strat dla 
nieprzyjaciela.

Nn terenie Afryki Północnej zwycięska 
działalność przebojowa w rejonie na wschód 
od Agedabla. Ataki bombowe na kolumny 
samochodów, magazyny materjałów pęd- 
dnych i obozy pod namiotami wojsk bry­
tyjskich na terenie Cyrenajki i Marma- 
ryki wywołały znaczne pożary.

Niemieckie samoloty bojowe atakowały 
kilka lotnisk oraz inne objekty wojskowe 
na terenie Malty.

*
Z Głównej Kwatery Wodza, 2 stycznia. 

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje w dn. 1 stycznia 1942 r.:

Siły sowieckie, wysadzone na ląd Feodo­
zji, oraz drogi na morzu Czarnem, któremi 
odbywa się dowóz posiłków, zostały za­
atakowane przez silne eskadry lotnictwa. 
Nieprzyjaciel poniósł poważne straty w lu­
dziach i materjałach. Na środkowym od­
cinku frontu wschodniego trwały również 
wczorai ciężkie walki. Lotnictwo konty-

Giężkie s tra ty  wojsk Czungkingu.
Tokio, 2 stycemia. Według doniesienia sze­

fa oddziału wojsk lądowych głównej kwa­
tery cesarskiej, pułkownika Ohiiry, wojska 
Czungkingu straciły w Chinach w czasie 
od stycznia do października 1941 r. 329.927 
zabitych, 94.826 jeńców, oraz wielką ilość 
broni i amunicji, w tem 637 arm at, 3.441 ka­
rabinów maszynowych, oraz 91.386 karabi­
nów.

Ohira oświadczył, iż Japończycy przecię­
tnie staczali miesięcznie 2000 potyczek 
e wojskami Czungkingu. Dodał, iż licz/ba 
poległych Japończyków w tym samym
okresie wynosi 9.527.

nitowało w dalszym ciągu planową akcję
paraliżowania nieprzyjacielskich posunięć 
ofensywnych. W kilku miejscowościach 
spowodowano bombami pożary, przerwano 
linje kolejowe i zniszczono materjał kole­
jowy. Nad jeziorem llmeń zniszczono bom­
bami na ziemi większą ilość samolotów so­
wieckich.

W Afryce Północnej walki sił niemiecko-

Berlin, 2 stycznia. Komunikaty podane 
z powołanej strony niemieckiej w Berlinie 
dają obrazowy pogląd na Ciężkie walki, ja­
kie toczyły się w dniach przełomu r. 1941 i 
1942.

Na północnym odcinku frontu wscho­
dniego rozbito zostały w kilku miejscach 
ataki bolszewickie, pod ej mow an e częścio­
wo po poprzedniem gwałtownem przygoto­
waniu artyleryjskiem . Pewien niemiecki 
szturmowy oddział piechoty prajr 20 sto ­
pniowym mrozie przedarł się wśród głębo­
kiego śniegu do stanowisk bolszewickich i 
zniszi >.vł 5 bunkrów. Oddział szturmowy 
oddziałów HS powrócił do swego punktu 
wyjściowego, prowadząc trzech sowieckich 
oficerów i 40 żołnierzy.

Na terenie bojowym pod Leningradem 
kitka wozów pancernych wyjechało na 
przedpole i poczęło ostrzeliwać stanowi­
ska niemieckie. Jeden wóz pancerny zo­
sta ł celnie tra fio n r przez niemiecką arty ­
lerię przeciwpancerną i zajął się ogniem. 
Pozostałe cofnęły się z powrotem po za- 
nieżonym terenie.

Na rodkowej części frontu wschodniego 
jeden nodoficer niemiecki w czasie odpie­
rania taku bolszewickich czołgów zestrze­
lił 6 sowieckich czołgów 42-ton owych, któ­
re zar : 'rowane białym kolorem ochron-

Berlin, 2 stycznia. Wiadomość, że równo-1 
cześnie z premjerem angielskim Churchil­
lem wyjechał zagranicę także minister 
spraw zagranicznych Eden, nie wywołała 
w Berlinie żadnej sensacji, podobnie jak i 
fakt, że kroki tego ostatniego orędownika
0 pomoc dla Anglji prowadziły nie gdzie­
indziej, jak właśnie do Związku Sowietów.

Churchill — jak  tu podkreślają — stara 
się na wszelkie możliwe sposoby uzyskać 
W W aszyngtonie pomoc Stanów Zjednoczo­
nych dla imperium brytyjskiego, pnzyctzem 

.nie potrzebuje się wysilać na zbyt wielkie 
obietnice co do rewanżu na rzecz Stanów 
Zjednoczonych. Eden ma do spełnienia 
w Moskwie podobne zadanie, przyczem k ry ­
tyczne położenie, w jakiem  znajduje się 
imperjum brytyjskie na wszystkich krań­
cach i zakątkach świata, powoduje z na­
tury  rzeczy wysuwanie przez Moskwę ze 
swej strony daleko idących żądań.

W Berlinie zwraca się uwagę na znamien­
ny głos londyńskiego „Timesa“, który 
w swoim ceasiie z okazji . spotkania na 
Atlantyku wyraził opinję, że Rosja będzie 
miała naturalnie decydujący głos przy or­
ganizowaniu nowego porządku, mając 
przytem głównie na myśli zwłaszcza wscho­
dnią i południowo-wchodnią Europę. Także
1 obecnie po wyjeźdeie Edena dio Moskwy

włoskich w rejonie koło Agedabia przybra­
ły również w dniu wczorajszym korzystny 
przebieg. Zniszczono 48 dalszych wozów 
pancernych i liczne pancerne wozy wywia­
dowcze. W walkach powietrznych zestrze­
lono 3 brytyjskie myśliwce.

Na Malcie lotnictwo dokonało dziennych 
i nocnych ataków na nieprzyjacielskie lot­
niska.

nym, wynurzyły się nagle z pewnego za­
sypanego śniegiem odcinka, leśnego. Pod­
oficer ten wykończył ostatni czolgo z odle­
głości kilku kroków przy pomocy rezer­
w uaru z benzymą i dwóch granatów  ręcz­
nych.

Na przedpolu słana wiisk jednego bata­
lionu niemieckiego w środkowej części 
frontu weschodniego, po załamaniu się a- 
taków .bolszewickich, naliczono przeszło 
800 zabitych bolszewików. Po odparciu nie­
przyjaciela na innym odcinku, przyczem 
bolszewicy atakowali linje niemieckie z 
pewnej miejscowości, stwierdzono wielką 
iloó zabitych i rannych, pozostawionych 
na polu walki przez nieprzyjaciela. Po­
nadto w ręce żołnierzy niemieckich wpadło 
17 karabinów maszynowych.

Na południu frontu wschodniego oddzia­
ły niemieckie i włoskie wśród gęstej za­
wiej! śnieżnej posunęły się system atyznie 
ku pewnej wyniosłości, zacięcie bronionej 
przez bolszewików. Żołniearze sprzymie­
rzonych armij rzucili się do ataku na tę 
wyniosłość i zdobyli ją. Niemieckie, lotnic­
two dokonywało szczególnie energicznych 
ataków na woj'ska nieprzyjacielskie, wy­
sadzone na ląd koło Feodozii oraz obrzu­
ciło bombami objekty portowe i s ta tk i 
transportowe. "W walkach powietrznych 
zestrzelono 8 samolotów bolszewickich.

1 „Times" ponownie pisze, że specjalnym
przedmiotem wymiany ztdań z tej okazji 
były zagadnienia na temat pokoju i bez­
pieczeństwa po wojnie. Jeżeli więc Anglja 
będzie miała w tej sprawie coś. do powie­
dzenia, to bolszewizm otrzymał już od niej 
zapewnienia w tej sprawie, a równocześnie 
złożyła mu wszelkie przyrzeczenia, idące 
w kierunku zagwarantowania sposobu po­
licyjnej i reform atorskiej kontroli nad 
Europą w przyszłości.

Bolszewizm, który narody europejskie 
miały już sposobność poznać na własnej 
skórne od Fm landji poczynając, a na Wę­
grzech i Rumunji kończąc — nie mówiąc 
już o II i szpan.i i — został przez wymieniony 
dziennik angielski wciągnięty do rzędu 
czynników, uważanych przez narody anglo­
saskie jako podstawy nowego porządku.

Im krytyozniejszą jest sytuacja imperjum 
brytyjskiego — tak reasum ują w Berlinie 
swoje opinje — tembardziej niesumienne 
i zradizieckie staje się stanowisko Anglji 
wobec reszty świata i tem większa goto­
wość z jej strony do przeszachowania i zli­
cytowania wszystkich wartości ku ltu ra l­
nych cywilizowanej ludzkości w imię 
swoich egoistycznych interesów, nawet 
choćby vycbodizil w grę los jej własnych 
przyjaciół.

sie wycofujący słe .Anglicy obsadzili nowjj 
pozycje obronne, są w toku zacięte walki. 
Jak  stwierdza jednak „Tokio Niczi Niezi“, 
stosunek sił wynosi 40:1 na korzyść sił ja*' 
pońskich.

Miasto portowe Kuantan, zdobyte przez 
Japończyków w dniu 31 grudnia o godzinie 
10.20 czasu japońskiego, leży u ujścia rzeki 
tej samej nazwy już na terenie sułtanatu 
Pahang. Miasto K uantan można określić 
jalko bramę wypadową na równinne obsza­
ry  południowe półwyspu Malajskiego. J a ­
pończycy przez zdobyci© K uantan wkroczy­
li na teren sułtanau Pahaug, z którym  od 
południa sąsiaduje już tylko m alajski suł­
tanat Johore.

Reuter przynosi z Manili następujący 
komunikat o sytuacji wojennej: „Nieprzy­
jaciel uderza znaczncmi siłami zarówno od 
północy, jak  i od południa. Nieprzyjaciel­
skie salomoty nurkowe kontrolują faktycz­
nie z powietrza wsizystikie drogi komunika­
cyjne. Japończycy rzucają do walki wielkie 
ilości czołgów. Nasze łiuje są odpierane 
w tył“.

Według doniesień z Manili, japońskie 
wojska zmotoryzowane znajdują się obec­
nie w odległości około 10 km od Manili.
Na froncie północnym arm  ja  filipińska 
Stanów Zjednoczonych pod naozelnem do­
wództwem generała Mac A rthura, cofa się 
w dalszym ciągu.

Jak  donosi wydział m arynarki głównej 
kw atery cesarskiej, lotnictwo m arynarki 
japońskiej bombardowało twierdzę Cotto- 
gidor w zatoce Manili i spowodowało wiel­
ki pożar na terenię twierdzy i koszar. Po­
nadto lotnicy japońscy zniszczyli jeden 
kontrtorpedowiec, 2 małe łodzie patrolowe 
i  3 wielkie okręty nieprzyjacielskie.

Według urzędowego doniesienia japoń­
skiego, flota japońska ponowiła swój atak 
na wyspy oceanu Spokojnego Maui, John­
ston i Palmyra na południe od Hawajów. 
Zniszczyła ona przytem objekty wojskowe. 
Pożary, spowodowane przez japońskie a ta ­
ki bombowe w mieście Cebu, oraiz w jego 
okolicy, na wyspie Cebu, szaleją w dalszym 
ciągu. Pomimo wszelkich wysiłków nie 
udało się ugasić płonących rezerwoarów 
ropy.

Główna kw atera m arynarki japońskiej 
z. okazji Nowego Roku, podaje dokładną 
listę s tra t a u gl o - ainer yk a tiski c h od począ­
tku wojny, w której specjalną wymowę po- 
81 ł  Ci K  ̂ zatopionych okrętów bojo­
wych. Ogółem zestrzelono dotychczas 873 
samoloty nieprzyjacielskie. Ze sprawo­
zdania wydziału, arm ji lądowej głównej 
kw atery cesarskiej na sizczegóLną uwagę 
zasługuje cyfra 76 zdobytych wozów pan­
cernych i 1.983 samochodów ciężarowych. 
S tra ty  nieprzyjacielskie wynosiły 3.000 za­
bitych i 9.000 jeńców.

Koncentryczny atak na Manilę
Tokio, 2 stycznia. Według wiadomości, 

Jakie ostatnio nadeszły z półwyspu malaj- 
slmga,.z wysp Filipińskich oraz z Borneo, 
w Tokio odnoszą wrażenie, jakoby opór 
nieprzyjacielski poczynał wszędzie słabnąć.

Dzięki nowym posiłkom, ma być przy­
puszczony koncentryczny a tak  na stolicę 
wysp filipińskich. Manilę, której sytuacja. 
v - p o i n f o r m o w a n y c h  kół to­
kijskich. uważana jest za wybitnie zagro­
żoną. \V momencie, kiedy najważniejsze 
lotniska, na wyspie Luzon oraz nort Ma­
nila znajdą, się w rękach japońskich, liczą 
się. z tem, iż los wysp Filipińskich powinen 
być. przypieczętowany.

Niezależnie od skutków gospodarczych, 
jak  i niezwykłej u tra ty  prestiżu Stanów 
Zjednoczonych, będzie to ostatnia możli­
wość uchylenia się od japońskich ataków, 
Które w zwiększonych siłach będa konty­
nuowane na brytyjskiem  Borneo oraz na 
singapoore.
. Szanghaj. 2 stycznia. "Według wiadomo­
ści nadeszłych tu z Manili, atak japońskie­
go lotnictwa, dokonany przed kilku dnia- 
mi na drugie co do wielkości miasto Cabu 
na rij1t>,nach. miał być niezwykle skutecz­
ny. Celne pociski, zrzucone na zbiorniki z  
paliwem wywołały poważne pod względem 
rozmiarów pożary, których nie można by­
ło w ciągu kilku dni ugasić.

Wypad Japończyków na Sumatrę
Szanghaj, 2 stycznia. Jak stwierdzają 

doniesienia z Singapoore, obecnie również 
Sumatra została wciągnięta w krąg opera- 
cyj japońskich. W pobliżu Medan nastąpiło 
niespodziewane wylądowanie japońskich 
strzelców spadochronowych, którzy w o- 
becnej chwili znaleźli się w zasięgu zacię­
tych walk. Japończycy wystartowali naj­
prawdopodobniej z Penang, położonego 
zaledwie o 50 mil na południowy wschód od 
Sumatry.

Sum atra jest po Borneo największą z 
wysp Wielkich Sundów. Wschodnie wy­
t ę ż ę .  tej wyspy jest przecięte licznemi. 
cbfitującemi w wodę rzekami i posiada 
hpgate tereny naftowe. Akcja osiedlania 
Kię Holendrów na Sumatrze datuje się od 
roku 1664.

Zawładnięcie Sumatrą, względnie Meda- 
nem. położonym zaledwie o 350 mil na pół" 
nocny zachód od Singapoore, było równo­
znaczne z odcięciem, również zachodnich 
dróg .'łączności od tej ostatniej brytyjskiej 
bazy na Dalekim Wschodzie. Z tego powo­
du rozpoczęcie tej nowej i prawdopodobnie 
zakrojonej na wielką skalę operacji należy 
przypisać bardzie wielkie znaczenie.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Rumunją a Meksykiem.

Bukareszt, 2 stycznia- W Bukareszcie po­
dano urzędowo do wiadomości o zerwaniu 
stosunków dyplomatycznych między Ru- 
munją a Meksykiem.

Stan oblężenia w Singapore.
Miasto portowe Kuantan w rękach japońskich.

Lizbona, 2 stycznia. Sytuację na Dalekim 
Wschodzie charakteryzują najlepiej nastę­
pujące doniesienia:

Naczelny dowódca brytyjskich sił zbroj­
nych na Dalekim Wschodzie, wskutek dal­
szego nieustannego posuwania się Japoń­
czyków, zarządził ogłoszenie stanu oblęże­
nia w Singapoore. Japońska główna kwate­
ra cesarska komunikuje o zajęciu ważnego 
pod względem strategicznym miasta porto­
wego Kuantan, odległego o 190 mil na pół­
noc od Singapoore. Główna kwatera wojsk 
Stanów Zjednoczonych na Filipinach zo­
stała wezwana przez japońską główną kwa­
terę cesarską do zaniechania oporu.

Szczegółowe doniesienia, nadeszło z Da­
lekiego Wschodu, stwierdzają, że lotnictwo 
japońskie dokonało niezwykle ciężkich a ta ­
ków na porty, lotniska, koszaTy i budynki 
dowodzących władz wojskowych w Singa- 

1 poore. Pomimo bard/zo silnej obrony prze­

ciwlotniczej wszystkie samoloty japońskie 
powróciły. Wśród objektów wojskowych 
w porcie wojennym Singapoore i na lotni­
sku w Seleta Kran wzniecono wielkie po­
żary.

Jak  donosi ajencja Domei, na obszarze 
półwyspu Malajskiego, nie zajętego jeszcze 
przez Japończyków', lotnicy japońscy arm ji 
i m arynarki zrzucili lic®ne ulotki. Lotnic­
two japońskiej arm ji lądowej zaatakowało 
dworzec kolejowy w Kuala Lumpur w środ­
kowej części półwyspu Malajskiego i zni­
szczyło naładowany pociąg wojskowy, ja ­
dący w kierunku Singapoore. Cały teren 
dworca kolejowego został spalony do fun­
damentów. K uala Lumpur, miast© liczące 
110.000 mieszkańców, jest stolicą państwa 
Selangor, znajdującego się pod protektora­
tem brytyjskim. Miasto to jes t ośrodkiem 
malajskieh obszarów upraw y gumy.

Na południe od Ipoh, gdzie w. miądzyoza-

Nowy Rok pod makiom ciężkich walk 
na Wschodzie.

Berlin o podróżach zagranicznych 
Churchilla i Edena.



I
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Wioski kom unikat wojejnny z czwartku 
1 styczn ia  1942 r. brzmi następuje©:

Główna kw atera włoskich sił zbrojnych
komunikuje:

Sukces, uzyskany w ostatnich dniach na 
południe od Agcdabla przez dywizje wło­
skie i niemieckie, rozwija się dalej korzyst­
nie. W ciągu nowych starć znis®c®omo dal­
szych 48 wozów bojowych. Zdobyto wiele 
szosowych wozów pancernych. _Po gwałto­
wnym przygotowaniu artyleryjslkiem nie­
przyjaciel zaatakował nasz front Sollum- 
Bardia przy poparciu czołgów i eskadr lot­
nictwa. A tak został odparty. W alki toczą 
się w dalszym ciągu.

Dwie j e d n o s t k i  floty nieprzyjacielskiej, 
k tóre brały udział w akcji przeciwko Bar- 
dji, p o sp ie sz n ie  cofnęły się, dostawszy się 
w celny ogień bateryj lądowych. Jak  zdo­
łano zaobserwować, na pokładzie jednego 
kontrtorpedowca wybuchł pożar. Eskadry 
lotnictw a dokonały silnych ataków na ko­
lumny marszowe i ważne pumkty na zaple­
czu nieprzyjaciela, pnzyczem zniszczyły 
liczne pojazdy mechaniczne.

Bombardowanie objektów wojskowych 
na Malcie było energicznie kontynuowane.

W czasie nalotu samolotów angielskich 
na Ateny i inne miejscowości w Grecji — 
jak  już doniesiono — nie było żadnych 
ofiar w ludziach. Szkody m aterjalne są 
nieznaczne.

Dymisja 15 australijskich 
generałów.

Szanghaj, 2 stycznia. Według doniesie­
ni® Melbourne, gabinet australijsk i u- 
cnwalił gruntow ą reorganizację arm ji au­
stralijskiej. 15 geerałów ma otrzymać dy­
misję, a ieh stanowiska m ają być obsadzo­
no przez młodszych oficerów, którzy ze­
brali doświadczenia wojenne w służbie za 
oceanami.

Churchill przemawiał w Ottawie.
Sztokholm, 2 stycznia. Churchill z okazji 

swej wizyty w Ottawie wygłosił wo wtorek 
wieczćr przemówienie przed parlamentem 
kanadyjskim.

W przemówieniu tem nawiązał on apel 
o akcję pomocy w przyszłości. Ostrożnie 
poruszył też sprawę s tra t kanadyjskich 
w Hongkongu. Stosunek do Stanów Zjed­
noczonych omówił bardzo pobieżnie i deli­
katnie, stwierdzając przytem, że K anada 
jest. „magnesem działającym na dwie stro­
ny". Na ogół zarówno występ Churchilla, 
jak  i zgotowane mu przyjęoie uczyniły 
wrażenie m anifestacji pożegnalnej K ana­
dy pod adresem Im perjurn brytyjskiego 
T ’-zed ostateozmem wpadnięciem w ramiona 
opiekuńczego imperializmu Stanów Zjed- 
noceonych.

Nadzwyczajne posiedzenie 
gabinetowe w Tokio.

Tokio, 2 stycznia. Jak  donosi agencja Do- 
mei, rząd postanowił zwołać na dzień 31 
grudnia nadzwyczajne posiedzenie gabi­
netowe. na którem rozpatrywano projekty 
ustaw, które zkolei rozpatrywać będzie 
parlam ent na najbliższem posiedzeniu. — 
Istnieje zamiar przedłożenia projektów 
tych ustaw równocześnie obydwu izbom.

Cesarz przyjął w ubiegły wtorek m ini­
s tra  spraw zagranicznych Togo, który zło­
żył mu sprawozdanie w charakterze szefa 
resortu  spraw zagranicznych.

Hongkong od Wschodu i Zuchodu
Kraków, 2 stycznia.

Rozwijającą się na Dalekim Wschodzie 
wojna przyniosła w krótkim  czasie wiel­
kie sensacje, a  przed o we z ystk i em obsadze­
nie przez Japończyków jednego z najwięk­
szych portów świata, Hongkongu.

Trudno Europejczykowi wyobrazić sobie 
to miasto, które z jednej strony posiada 
wszystkie cechy olbrzymiego miejsca han" 
dlowego w guście_ zachodnio-europejskim, 
z drugiej jednak jakże odrębnem jest od 
normalnego wyglądu m iasta zachodniego. 
Trzeba p a m ię ta ć ,  że część ludności tubyl­
czej w Hongkongu nie żyje bynajm niej w 
domach, lecz mieszka na różnego rodzaju 
łodziach, tratwach i gondolach, kołyszą­
cych się na rzece. Chińczycy uważają to za 
rzecz zwykłą: żyją w ten sposób od wielu 
generacyj, ograniczając się oczywiście do 
najniezbędniejszych potrzeb, ale prowadząc 
również mało gospodarstwa w tych pływa­
jących domach i hodując nieraz w nich 
drób, świnie, trzym ając psy itd.

Hongkong jest pod względem krajobra­
zowym niezwykle urozmaicony, gdyż poza 
wodą . k tóra stanowi właściwy element te­
go miasta, posiada wysoka górę Peak, o 
1.350 stóp wysoką, na k tórą można dostać 
się przy pomocy kolejki linowej. Ze szczy­
tu tej góry roztacza się ’ wspaniały widok 
na okolicę. Widać stam tąd wielkie lotnisko 
K ajT ak , oraz cała angielska koncesję. 
Gdy się spogląda z tej góry _ na miasto 
widzi się z całą dokładnością niezlictzne ma­
łe uliczki chińskiego miasta, w których po­
dobni do mrówek spieszą Chińczycy w 
swoich dużych szpiczastych kapeluszach i 
dziwacznych strojach. Stam tąd też widzi 
się jednak również różne fortyfikacje na 
wzgórzach, ( taczających miasto i paszcza­
ki arm at, zwrócone ku morzu. Zapewne z 
powodu strategicznego położenia góry Peak 
wolno tam mieszkać tylko Europejczykom. 
Chińczycy zamieszkują regjony niższe „Lo­
wer levels".

Okolice Hongkongu są niezwykle uroz­
maicone: przedewszystkiem istnieje tam  
wspaniała plaża w_zatoce Repulse, w któ- 
rej zbudowali sobie biali władcy m iasta 
piękne wille i domki weekendowe z bambu- 
su w uroczych ogrodach. Pozatem istniały 
tam oczywiście liczne lokale restauracyjne.

Nie należy przypuszczać, że wszystkie re­
stauracje Hongkongu stoją na pozionre 
słynnego hotelu „RepulseBay", przeciw­
nie restauracje chińskie, o ile wogóle za­
sługują na to określenie, są nieraz obrzy- 
dliwemi i brudnemi garkuchniam i, z któ­
rych na ulisę wychodzą zapachy dziwnie 
pomieszane, bo łączące w ©obie zarówno 
woń czosnku, jak  drzewa kamforowego i 
kadzidła. R estauracje chińskie odznaczają 
się zresztą tem, że panuj© w nich niezwy­

kły zgiełk i że ludtzio jadający przy niskich
stolikach, zachowują tam, pomimo tłoku, 
dziwny spokój, jakgdyby nie zauważali, że 
ieh popychają na wszystkie 6trony. Nie­
wielki zresztą wybór bywa w takich gair- 
kuchniach, gdyż menu składa się zawsze a 
suszonej ryby i  ryżu.

Życie handlowe Hongkongu pulsuje od 
rana pełną energją: każda prawie uliczka 
zamieszkana jest przez handlarzy jednej 
„branży" a  ©klepy ich, — zwykle małe, 
ciemne, brudne a pozatem otw arte na uli- 
cę, — zapełnione sa  nieraz bardzo cieka­
wymi dla Europejczyka a nawet pięknemi 
towarami. W jednej uliczce spotykam y je­
dynych handlarzy herbaty, w drugiej zno­
wu handlarzy jadem, w jeszcze innej sprze­
dają małe skrzynki z drzewa kamforowe­
go. Tu i ówdzie spotykam y wielkie bazary 
posiadające bazarową banalność i przypo­
minające swoim charakterem  inne wielkie 
domy handlowe tego rodzaju jak  paryskie 
„Au Printeps" lub też „Galleries Lafayet­
te" z tą  tylko różnicą, że oczywiście prze­
waża tu ta j towar dla Europejczyka egzo­
tyczny. O ile Chińczyk zawsze jest w po­
ścigu za zarobkiem, spieszy się i pracuje 
-ciężko, o tyle większość Europejczyków 
zdołała sobie urządzić życie zupełnie wy­
godne, które poza zawodowemu zajęciami 
obfituje również w wiele miłych momen­
tów, rozrywek, zabaw i t  d. Są to roz­
rywki po większej części dosyć płytkie i 
mało kulturalne, bo ograniczające się do 
kina oraz „coctail-party" lub przyjęć 
wszelkiego rodzaju w Hongkong-Hotelu, 
ale bądź co bądź dające złudzenie norm al­
nego europejskiego życia. W okolicach kin 
Hongkongu można spotkać najw spanial­
sze auta, eleganckie limuzyny, Rolls-Roycy 
czy Lincolny, ale filmy same są  równie 
podłe j ak w pi e r wszem lepszem po clrzę- 
dnem kinie europejskiem.

Hongkong jakkolwiek posiada swój spe- 
ojalny urok, napół egzotyczny, napół euro­
pejski, narażony jest na niezwykle gwałto­
wne i przykre nieraz kaprysy swojego kli­
matu, który ujaw nia się tam  bądź to w po­
staci gwałtownych deszczów, bądź też sza­
leje nad miastem w postaci tajfunów. Wo­
bec tego, że miasto Hongkong położone 
jest na wyspie, więc gwałtowne deszcze 
g ra ją  nieraz poważną rolę w technice apro­
wizacji m iasta, nie dopuszczając nieraz 
transportów.

Takiem to dziwnem miastem jest Hong­
kong — olbrzymie targowisko przynoszą­
ce tysiącom ludzi bajoński© fortuny, in­
nym zaś wieczną nędzę. Nie dziwi to jed­
nak nikogo z mieszkańców miasta, gdyż 
na Dalekim Wschodzie żyeia jest pozba­
wione ten wartości, jaką  przypisuje się 
mu w Europie. Xz

Zastępczy gabinet filipiński 
w Waszyngtonie.

Sztokholm. 2 stycznia. Naczelna komenda 
wojsk Stanów Zjednoczonych na Filipi­
nach donosi w poniedziałek wieczór o gwał­
townym Japońskim ataku bombowym na 
Corregidor na wyspie Luzon, jak również 
o utrzymywaniu się w dalszym ciągu na­
cisku Japończyków na południu Luzonu.

Pożary, jakie wybuchły w Manili oraz w 
okolicy tego m iasta w ciągu nocy, wskutek 
silnej burzy znacznie się rozszerzyły.'Do­
niesienia, według których Amerykanie 
przygotowują się do ucieczki z Manili i za­
m ierzają ratować resztę swego lotnictwa, 
przeuoseąc je do Itidji holenderskich i Au- 
etralji, mimo nawoływań Roosevelta do

wytrwania znalazły pośrednie potwierdzo- 
nie w doniesieniu United Press z W aszyng­
tonu. według którego m iarodajne czynni­
ki m iały oświadczyć, że poczyniono już 
odpowiednie przygotowania celem prze­
wiezienia rządu filipińskiego do W aszyng­
tonu. na wypadek wpadnięcia Luzonu w rę­
ce Japończyków.

60 nalotów na Maltę w tygodniu 
świątecznym.

Genewa. 2 stycznia. Na wyspę i twierdzę 
Maltę dokonano — jak  podaje Reuter — 
w ciągu tygodnia świątecznego 60 nalotów 
powietrznych. W niedzielę zarządzono 4-kro- 
tnie, a  w poniedziałek 5-krotnie alarm  lot- 
nicey.

Mandżukuo uniezależnia *łę 
od funta i dolara.

Heingking, 2 stycznia. M inisterstwo go­
spodarstwa podało w poniedziałek do wiae 
domości, że po wprowadzeniu przez J a '  
ponję nowego systemu dewizowego,^ unie 
zależnionego od funta i dolara, równieó 
Mandżukuo postanowiło zagraniczny han­
del związać z w alutą jenową.

Znamienny głos prasy portugalskiej.
Lizbona, 2 stycznia. Uderzającym fahj 

tom jest apel lizbońskiej prasy porannej 
do ludności, aby tym razem z racji nowe­
go roku wstrzymała się od wszelkich hucz­
nych zabaw.

Jeżeli chodzi o tradycyjne zabawy syl­
westrowe, to w obliczu cierpień, jakie zno­
si większa część ludzkości, byłoby niewiar 
ściweui, gdyby P ortugalja  oddawała się 
radości i wyuzdaniu. Wprawdzie Portuga­
lja  stanowi wciąż jeszcze oazę pokoju, je ­
dnak nadchodzący rok owiany jest m głą 
tajemnicy co do przyszłych losów P ortu ­
gal ji. K raj musi zachować godność i po­
wagę. Uroczystości będziemy mogli obcho­
dzić swobodnie po powrocie pokoju na 
świecie. W okresie zmiany roku Portugar 
lja  powinna dać przykład całem/u światu.

Katastrofa kolejowa 
koło Manchesteru.

Genewa, 2 stycznia. Pociąg zdążający t  
Rochdale wjechał na pociaa, stojący koło 
Eccles, miejscowości położonej tui pod 
Manchesterem.

.Tak donosi Reuter, 17 pasażerów zostało 
zabitych, 81 odniosło rany  częściowo cięż­
kie. Rannych przewieziono do szpitali.

Sobota
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Premje za odstawę bydła.
KrakAw, 30 grudmia. Gdy bydło tuczono lub ni*. 

rogBelzna zostanie sprzedana kupcowi, upoważnione­
mu do nabywania go, lub przedsiębiorstwu mięsa, 
producent otrzymuje kwit premjowy, za który mo­
ta  kupić po cenie ustalonej urzędowo pewna lloóó 
skóry na uprząż lub naprawą obuwia.

Od etyczni* 1942 r. za odstawione bydło tuczona 
bada wydOTame kwity premjowe na zakup skóry w 
lloiel ceny sprzedażnej odstawionego bydła.
Ojrróes logo każdy dostawo* bydła tsy  nierogaci­
zny, na ten sam kwit premjowy może nabyć papie­
rosy na sumą odpowiadającą 6•/• wartości premjl. 
Kwity na gotowe obuwie od Nowego Boku nie bądą 
już wydawane.

Kwity premjowe na zakuj> obuwia i towarów skó­
rzanych, wydano w ciągu 1941 r. tracą  ewą ważność 
z dniem 31 grudnia br. O ile do tego term inu ni* 
zostały wykorzystane, można aią starać  o przedłuże­
nie ouawu ważności u właściwego wójt* tub burm i­
strza. i wówcaas na taki kwit można nabyć skórą 
jeszcue do dnia 28 lutego 1942 roku. Od Nowego Bo­
ku kwity premjowe wydawane będą z  pewnemi 
zmianami. Mianowicie na odcinku górnym kwitu 
premiowego będzie zaznaczone 12*/« wartości odsta­
wionego bydła jaiko wartości premji. Odoinek dołny 
ważny dotychczas na obuwie, zostanie praeateiplo- 
wany nadrukiem „papierosy". Bodzie ich można 
na sumą odpowiadając* 8V« wartości odstawy. Dra­
gi odcihck dolny, ważny bodzie tylko do otrzymy­
wali i a skóry. Zarządzenia, na podwtawie których 
wydawane były dotychczas towary żelaane, jako 
prom jo za odstawione bydło rzeźne, nie ulegiy 
żadnej zmianie. Skórą wydawać bądą na kwity pre­
mjowe powiatowe handle skór oraz sklepy upoważ­
nione do rozdziału skóry. papierosy zaś będzie 
można nabywać w Spółdzielniach Powiatowych lub 
Okręgowych, jalk również w ich filjaoh.

BOLESŁAW RYBAK.

Urzędniczki
Alina, jak  zawsze, tak  i tym  razem pier­

wsza przyszła do biura. Składało się na to 
wiele przyczyn. Przedewszystkiem z zasady 
była nadzwyczaj punktualna i wolała zaw­
sze przyjść raczej za woześnie. niż za Póź­
no. To przesadne poczucie punktualności 
wprawiało ją  nieraz w kłopotliwe sytuacje 
w życiu towarzyskiem, gdzie przecież spa- 
Źnianie się było obowiązującą zasadą. Poza­
tem od pewnego czasu Alina słabo sypiał®- 
Gdyby udała się do wytrawnego lekarza, 
wówczas ten poinformowałby ją  napewno
0 przyczynach takiego stanu rzeczy. Alin® 
była poproś tu dojrzałą kobietą, pełną sil 
żywotnych, które nie mogły się wyładować 
w nudnej i nieciekawej pracy biurowej. 
Je j młody organizm domagał się czegoś 
intensywniejszego, a przedewszystkiem do­
m agał się miłości.

— Mój Boże! — szepnęła Alina — za kil­
ka  dni skończę 26 lat!

Myśl ta  zasmuciła ją. Zdawało się jej, że 
jest juz staruszką, która ma życie poza so­
bą i niczego juz spodziewać się nie może, 
oprocz śmierci.

Była i®8*02® jedna przyczyna, k tóra wy­
pędzała . ,s .* domu. Ni© m ając już ani 
ojca. ani mawu, mieszkała u pani Robiow- 
skiej, starszej, gderhwej damy, k tóra u-
trzymywałai c T Jr®®omowania pokojów. 
Sprytna i ob™ £ aJ ^ © ° m a  doskonale wy­
chodziła na ty  P '®®®derze, j ej jednak 
nie przeszkadz w lokatorów,
że dokłada do; nich K*zdeg0 miesiąca. Cza­
sem. gdy trafiła na słabszą jednostkę, po­
tra fiła  na tej .Przy pomocy łez
1 skarg. wyta r^ S L  “f ^ w e n i e  komor­nego. któw  w. HWtaym nie p0aofitowa2Q gto-

supku do świadczeń. Rano odbywał się co­
dziennie wyścig do łazienki. Każdy chciał 
być pierwszy, aby tylko me spóźnić się 
do biura. Ponieważ zaś każdy znowu chciał 
się wyspać, więc atm osfera w domu pani 
Robi owakiej była co rano niezwykle pod­
niecona. Alma wolała unilruąć tych niemi­
łych scen i dla spokoju wstawała o godzi­
nie 6 rano, _ zjadała więcej niż skromne 
śniadanie i biegła do biura, gdzie przycho­
dziła o wiele wcześniej od reszty koleżanek 
biurowych.

Zapatrzyła się tępo w przestrzeń sali, za­
pełnionej stolikami do maszyn do pisania. 
Za chwilę przyjdzie Kazio, k tóra nigdy nie 
ma czasu umyć się i uczesać w domu. P rzy­
chodziła ladajako ubrana i dopełniała tua- 
lety w hiurze. prosząc tę czy ową koleżan­
kę o pomoc, w rezultacie czcgc nigdy przed 
9-ią obydwie nie siadały do maszyn. Gdyby 
to chodziło o inną stenotypistkę, to może 
nie dałoby się jej stosować tego systemu 
codziennie, ale Kazia m iała duże, a pełne 
tajemniczości wpływy w dyrekcji, tak, że 
poprostu obawiano się zwracać jej uwagę 
na niestosowność tego rodzaju postępowa­
nia. K azia zresztą i tak nioby sobie nie ro ­
biła z ewentualnej wymówki, gdyż była 
nadzwyczaj cięta w języku i um iała się od- 
ciąc na każdą zaczepkę. Wołano więc i z te­
go względu zostawić ją  w spokoju, aby nie 
narażać się na pełne złośliwości docinki 
Kazi.

Po Kazi zapewne przyjdzie smukła i wy­
niosła M arysia. Była uosobieniem czysto­
ści i dobrego smaku, skrajne przeciwień­
stwo Kazi. Spokojna, opanowana i pewna 
siebie, raziła trochę w tem biurze, gdzie 
przeważały dziewczęta pochodzące z niż­
szych sfer. Po przyjściu do biura siadała 
do swego stolika, zdejmowała pokrywę 
z maszyny, wyjmowała z szufladki małą 
śoiereozkę i starannie ścierała kurze doo­
koła siebie. Niektóre z koleżanek wyśmie­
wały ją  nawet z tego powodu, ale Alina 
żywiła w stosunku ao niej ool w rodzaju 
ukrytego szacunku. Marysią wykonywała

awoją pracę chłodno i spokojnie. Jej czy- 
sto-pisy były najlepsze, choć może pisała 
nienajszybciej. Z koleżankami biurowemi 
nie _ utrzym ywała bliższych stosunków 
i nikt właściwie nie wiedział, jak  spędza 
godziny po pracy. Dziwiono się, że nie wy­
chodzi zamąż. Była bardzo oczytana i wy­
kształcona. Uroda jej nie była nadzwy­
czajna, ale w całości M arysia mogła się 
podobać niejednemu mężczyźnie i podobała 
się. Wszelki© jednak umizgi ze strony ko­
legów biurowych odrzucała niesłychanie 
stanowczo i zdecydowani©. Widać był©; że 
nie zamyśla zbliżać się do sfery, której 
nie lubiła.

A potem zwalą się już wszystkie. Rozga­
dane, czasem skłócone, zaswze podniecone 
i niezadowolone. Zresztą nie można się by­
ło im dziwić. Jak  można było mieć jakąś 
radość z życia, skoro zarabiało się wszyst­
kiego 250 złotych na miesiąc, a  każda 
z dziewcząt m iała na utrzym aniu matkę, 
b ra ta  czy siostrę. Pozatem kilka z nich 
miało i inne zmartwienia. Taka na przy­
kład pani Zof ja. S traciła męża i teraz mu­
siała troszczyć się o dwie małe córeczki, 
które stara ła  się jaknajlepiej ubierać, 
a przedewszystkiem dobrze odżywiać. Nie 
mogąc zapomnieć o mężu, nosiła stale ża­
łobę, choć od śmierci męża upłynęło już 
kilka lat. Kazia, która wszystko wiedziała 
o każdej z koleżanek, nie mogła się wydzi- 
wić, że pani Zof ja  tak  długo opłakuj© zgon 
swego męża, o którym  głośno mówiono, że 
zaniedbywał żonę i dzieci, tracąc pieniądz© 
w dancingach i barach. Temu też trybowi 
życia zawdzięcza poniekąd przedwczesną 
śmierć, gdyż po jak iejś awanturze w ba- 
rze, banda opryszków napadła nie niego 
w nocy i poraniła nożami. Znaleziono go 
dopiero po kilku godzinach, a  wszelki ra­
tunek, z u-wagi na duży upływ krwi, oka­
zał się spóźniony.

Gdyby Alina m iała odwagę zagadnąć pa­
nią Zof ję o przyczynę jej smutku, wówczas 
dowiedziałaby się dużo ciekawych rzeczy. 
Pani Zof ja .wiedziała wszystko o swoim

mężu, ale nie mogła zapomnieć szczęśli­
wych czasów narzeczeńskich i krótkiego 
okresu po ślubie, zanim mąż się nie rozpił. 
Kochała poprostu pamięć męża z tego 
szczęśliwego okresu, zapomniawszy zupeł­
nie o jego późniejszem wykolejeniu się. 
W jej pamięci mąż pozostał jako przystoj­
ny, dzielny chłopak, k tóry  nosił ją  na rę­
kach i wycałowywał po kątach w starym  
domu rodziców. Dzisiaj to wszystko należy 
już do niopowrotnej przeszłości i pani Zo- 
fja  musi dobrze napracować się, aby dać 
swoim córeczkom to, oo jej zdaniem, im 
się należało.

Była także wśród koleżaek Ela. Zawsze 
pochmurna i nadąsama. Wszyscy znali po­
wody jej złego hum oru; wiedziano, że bez­
nadziejnie zakochana jest w żonatym męż­
czyźnie, który ją  bezczelnie wykorzystuje, 
zwodząc obietnicą rozwodu. Ela także nie 
m iała nadm iaru radości w życiu. Szczęśli­
wą może była tylko wtedy, kiedy przycho­
dził do niej jej najdroższy i  kiedy zabary­
kadowawszy drzwi przed starą  m atką ■— 
rozpaczającą nad losem córki, mogła się 
oddać bez reszty pieszczotom.

W yjątkowym typem była Władzia. E le­
gancko ubrana, wysoka, szczupła, m iała
0 sobie bardzo wysokie mniemanie. Sądzi­
ła, że wszystko w hiurze jest źle zrobione
1 że ona-by to o wiele lepiej zrobiła, gdyby 
ją  mianowano szefem. W trącała się doi 
wszystkiego i usiłowała narzucić swoją 
wolę młodszym od siebie, które nie orien­
towały
tująo się w sytuacji, przyjmowały tę wład- 
czość, skutkiem czego nieraz musiały wy­
konywać roboto za Władzię. Je j fałszywie 
u jęta  ambicja dawała się we znaki całemu 
otoczeniu, które nie widziało najmniejszej 
racji w jej postępowaniu. Na tem tle do­
chodziło nieraz do bardzo przykrych scen, 
zwłaszcza gdy upał dokuczał, albo też z po­
wodu jakiegoś drobiazgu atmosfera zosta­
ła  podminowana.

Sfóvc dałuE następu,
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Cud i fakirzy hind
Kraków, w styczniu.

W  tłu m n y ch  i h a ła ś liw y c h  b azarach , w 
najem niczych  g a jac h , n a  z ie jący ch  ża rem  
i  g ry zą cy ch  k u rzem  d rogach , podczas fa ­
n a ty cz n y ch  u ro czy sto śc i ludow ych  w g ó ­
rac h , la sac h  i dżung li, w śród  ru in . u  pod ­
nóża o lb rzym ich  k am ien n y ch  _ bó stw  bra^ 
m iń sk ich  — w szedzie w y r a s t a  jog i, częściej 
f a k i r  g n a n y  z m ie jsca  na m ie jsce  pula p rz y ­
zw y cza jen ia , czy m oże ja k ie g o ś  w ew n ątrz  
n iego d z ia ła jąceg o  fa tu m . N ajczęście j na" 
pó ł nag i, ob lep iony  często  naw ozem  k ro ­
w im  i u p u d ro w a n y  popiołem , o św iecących 
kocich  źren icach  i n ie ch lu jn y m  zaroście . 
.Tost, zaw sze c ichy  i lito śc i godny , a w zbu­
d za ją cy  w y g ląd em  sw ym  ab o m in ac je  i lek, 
choć jednocześn ie  i zaciekaw ien ie , g r a n i ­
czące z w ia ra  w  jego  dziw na m o c ._

T ac y  fa k irz y  i jogow ie , ży w ią cy .s ię  i  j a ł ­
m u żn y  — w szyscy  szanow ani są  i czczeni 
za w yrzeczenie się d ó b r tego  św ia ta , ta m n - 
ud rcczen ie , asccze i w iaro  fan a ty cz n a , za 
dobrow o lne o d d an ie  sie życiu  p o k u tn icze ­
m u. za ta jem n icz a  m oc „cudo tw órczości“ — 
za św iętość, w spółżycie duchow e z bogam i, 
za z jednoczenie sie z n ieskończonością.

■Tuż p rzed  w y stą p ien iem  na scen ie  l i t e r a ­
tu r y  e u ro p e jsk ie j s ły n n eg o  p isa rz a  h in d u ­
sk ie g o , E n b in d ra n a ta  T ag o re , w ieści z 
„ k ra ju  cudów “ p rz e n ik a ły  do z m a te ria liz o ­
w an e j. p ra k ty c z n e j E u ro p y . O sta tn iem i 
je d n a k  la ty  za in te re so w an ie  ta m te jszy m  
św ia tem  w zrosło . Roz,budziła się n am ię t­
ność  w idza eu ro p e jsk ie g o  do ta jem n iczości 
i p o trze b a  za n u rzen ia  sie w o sz a ła m ia jąc e j 
k ąp ie li n a rk o ty k u  w schodniego . P rz y jrz y j­
m y  sie  ted y  ow ym  ..cudom  i cudo tw órcom " 
m ożliw ie  o b iek ty w n ie .

jo g o w ie  i fa k irz y  — to  n ih y  w ielcy  ju ­
b ile rzy  i m ali u liczn i sp rzedaw cy  s z l i f o ­
w an y ch . b łyszczących  szk ie łek ; to  „pośw ie- 
eon i“ sz a n u ją c y  sie  p o k u tn ic y  i z b ie ra ją cy  
chc iw ie  g ro sze  zręczni k u g la rz e . P ie rw si 
dochodzą do godności en lo tw órców  przez 
u c iąż liw e i d łu g o trw a łe  ćw iczenia, o ddala­
n ie  sie od św ia ta  z łudy  i ja k  p o w iad a  n a u ­
ka  b rah m a n ó w . przez ..złączenie duszy  sw o­
je j  7. duchem  w szechśw ia ta .'. D ru d zy  uczą 
s ie  ty lk o  p o p u la rn y c h  sztuczek, p o le g a ją ­
cych  na zrącznem  oszustw ie, p o m a g a ją c  so­
b ie  w ty m  p rocederze  h ipno tyzm em . su g e ­
s t i a  lu b  m edjum izm em , o s ła n ia ją c  sie  ró w ­
nocześn ie  a u to ry te te m  „cudu", unoszącym  
e ;o ia k  ciężki o p a r  ponad  !vm  k ra je m  
W schodu . D la teg o  też p raw d ziw y  jo g i po­
s ia d a  w iększa  „w iedze cu d o tw ó rczą"  niż 
p rze c ię tn y  fa k ir ,  a le  cudów  nie_ czyni, nie 
p o p u la ry z u je  sie. o ile w g re  n ie  w chodzi 
m is jo n a rs k a  p o trze b a  ra to w a n ia  duszy  
z V a k a n e j.

T a k  w y g ląd a  podzia ł na jo g ó w  i fa k i­
ró w  teo re tyczn ie . Życie w y tw arza  je d n ak  
ty p y  pośredn ie .

Z naw ca W schodu, Cesar v. Vesm e 
tw ierdz i ,  że iotjowin sa uczniam i 
szkoły t a je m n e j ,  pos iada jące]  3 stop­

nie  w ta jem n icz an ia :
do pierw Bzego s to p n ia  na leżą  „ G r ih a s tis " , 
p o śred n ic y  m iędzy  ludem  a ,s ta n e m .k a p ła ń ­
sk im ; d ru g i s to p ień  o b e jm u je  m k lin a e z y  
duchów  i w różbitów , a w reszcie godność 
trzec ieg o  s to p n ia  p ia s tu ją  t. zw. ..Sam nyas- 
s in i r r a n i" .  n ie  m a ja c y  b ezpośredn ie j s tycz­
nością z ludem  i w iodący  życie ściśle_ p u ­
ste ln icze . P o d z ia ł ten je d n a k  je s t  w ięcej 
p rzypuszczen iem  a u to ra , niż odpow iada 
rzeczyw isto ści. J a k  w każdym  zaw odzie, 
ta k  i w  ty m  — są  m a js tro w ie  i pa rtacze , 
a  w  zależności od osob istych  cech c h a ra k ­
te ru  — ludz ie  uczciw i i szalb ierze .

F a k irz y  p o s ia d a ją  p rz y  sob ie  ty lk o  c z a r ­
k i g ro szk o w ate  lu li w oreczki na ja łm u żn ę . 
C a łe  ich  ..uzbro jen ie" fachow e p rz e d s ta w ia  
p a łeczk a  bam b u so w a z siedm iom a sęczka­
m i (sym bo liczna p a łeczka  k u g la rz a  na 
p ie rw sze j k rc ie  s ta ro eg ip ek ieg o  „T aro ta" . 
T ru d n e  b y ło b y  w y liczan ie  d em o n stro w a­
n y ch  przez fa k iró w  sz tu k  k u g la rsk ic h . N a 
p o d k reś le n ie  z a s łu g u ją  n a s tę p u ją c e : cud
drzew a M ango, cud z pow rozem , p o g rze b a­
n ie  żyw cem , m a te r ia liz a c je , d e m a te r ia liz a ­
c je . jasn o w id zen ie , p o w sta w a n ie  zag ad k o ­
w ych  dźw ięków  in s tru m e n to w y ch , le w ita - 
c ie  p rzedm io tów  i sam ych  fak iró w , p rze­
chodzen ie  przez og ień  i odporność n a  ob­
ra ż e n ia  zew nętrzne .

Cud drzewa Mango polega na tem . łe  
fak ir  powoduje ra tych m iasiow e  

w yrastan ie rośliny z ziarna.
F a k ir  zw ilża ziem ie w oda i w y c ią g a ją c  r a ­
m io n a  nad doniczka, m ruczy  sw o je  „m an- 
tra m "  (sp ec ja ln a  m o d litw a). Do p rz y g o to ­
w an e j ta k  don iczk i z z iem ią  w k ład a  n a ­
s tę p n ie  z ia rn o , w tv k a  sw o ją  pałeczkę i na 
n ie j zaw iesza b ia łe , p o d an e  m u  p rześc ie­
ra d ło . W y c ią g a ją c  znów  ponad  don iczką 
ręce. e k s p e ry m e n ta to r  zap ad a  pow oli w sen 
k a ła le n ty c z n y . z k tó re g o  budzi się po 2 go ­
dzinach  i unosi p rześc ie rad ło . W  tym  cza; 
sip w doniczce w y ro sła  ro ś lin a  w ysokośc i 
około 20 ce n ty m e tró w . N a te m a t tego  c u ­
du is tn ie je  w iele d em ask u jący ch  opow ie­
ści. k tó ry c h  d la  b ra k u  m ie jsca  podać nie 
m ożem y.

A  oto sz tu k a  „cudow nego pow roza '": N a 
pu b liczn y m  n lacu  e ia d a  fa k ir  i podrzuea 
w ysoko  w  g ó rę  zw in ię tą  linkę, k tó ra  ja k o ­
b y  je d n y m  końcem  zaczep iała  się  gdzieś 
o ja k iś  n iew idzia lny  hak  w pow ietrzu . D ru ­
g i ie i koniec opada ku ziem i. p o lince na 
rozkaz  fa k ira  w spina sie ch łopiec i nik 
nie. P o  chw ili fa k ir  w zyw a go. ab y  zszedł, 
a le  n ad a rem n ie . W tedy  ro zg n iew an y  fa k ir  

' w chodzi za nim  po te jże  lince z nożem w 
ręk u . S ły ch ać  k rzy k  w pow ietrzu  i z gó ry

za cz y n a ją  sp ad ać  poszczególne członk i 
ch łopca : ok rw aw io n e  nogi, ręce. g łow a itd. 
F a k ir  schodzi n a s tęp n ie  nadół, zb iera  k a ­
w a łk i w  w orek , później potrząsa^ nim , m a m ­
rocząc ja k ie ś  zak lęcia  i k u  najw iększem u 
zd u m ien iu  w idzów , ch łop iec  w y sk a k u je  z 
w o rk a  żyw y. Co do tego  „cudu" je d n a k  
is tn ie ją  bardzo  niepew ne o p isy  i  zaw sze 
k to ś  w ie o n im  z opow iadan ia  innych . 
W  w y czerp u jącem  s tu d ju m  dr. H ugo  
S ch o en b ru n n  podaje , że w praw dzie  w idzia ł 
ze sw oim i p rzy ja c ió łm i ten cud , je d n a k  k li­
sza  a p a ra tu  fo to g ra ficz n eg o  n ie  chw yciła  
nic prócz fa k ira  i w idzów . S postrzeżen ia  
in n y ch  uczonych, p o tra k to w a n e  trzeźw o i 
k ry ty cz n ie , p o zw a la ją  p rzypuszczać, że m a 
się  tu  do czy n ien ia  z o b jaw am i su g e s tji 
tłu m u .

Tak zw any „F ive W alk" — czyli n ie­
szkodliw e chodzenie po rozpalonych  
w ęglach, kam ieniach I t. p. zetknięcia  
z ogniem , jak dotykanie rozpalonych  
sztab żelaznych, branie ich do ust ~  
należą poniekąd do rzędu cerem onii 
relig ijnych , jakkolw iek  dość często  

bywa dem onstrow any przez sztukm istrzów .
Is tn ie je  w iele p o tw ie rdzeń  tego ek sp e ry ­
m en tu . a  n ie k tó ry m  z n ich  tru d n o  tdm ó" 
wić w iarogodnośc i. N a p ierw szy  p lan  p rzy  
b ad a n iu  ty ch  ek sp ery m en tó w  z ogniem  w y ­
s tę p u je  sp ra w a  u t r a ty  czucia, a  n as tęp n ie  
o s łab io n e j s iły  ogn ia . N ie są  lo bow .em  
ju ż  h a lu cy n a c je , su g e s tje  i t. p. f ig le  sz tu k ­
m istrzów . lecz f a k ty  rzeczyw iste , zbadane 
i p rzypuszcza ln ie  p o leg a jące  na obniżc-riiiu 
n ie zn a n ą  nam  b liżej d ro g ą  — w rażliw ości 
na ból.

N iek tó rz y  z fa k iró w  k ażą  się zakopyw ać 
do ziem i n a  czas d łuższy  i m im o b ra k u  do­

p ły w u  po w ie trza  n ie  u lę g a ją  śm ierci. F a ­
k i r  H a r id a s , zw any  „św iętym  m ężem " k a ­
zał się  zakopyw ać k ilk a k ro tn ie  w c irg u  
sw ego życia. O s ta tn i e k sp e ry m en t u rząd z ił 
tu ż  p rzed  obecna w o jn a  n a  dw orzo m a h a ­
rad ż y  R a n d ż ita  S in g h a  w  L ah o re . P rz y g o ­
to w an ie  tego f a k ir a  do owego w y sieo u  
trw a ło  20 dni. podczas k tó ry c h  nil ty lk o  
m leko, s to s u ją c  jednocześn ie  śro d k i czysz­
czące w ta k ie j ilości, żeby nic nie pozo­
s ta w a ło  w je lita c h . P rz y  ce rem o n ii a sy s to ­
w ali w szyscy d o s to jn icy  dw oru . H a r id a s  
poza lep ia ł sob ie w reszcie w szy s tk ie  o tw o­
ry  c ia ła  w osk iem  i u s ta m i zaczął w ciągać 
oddech do w n ętrza . P o  k ilk a k ro tn e m  tego 
ro d z a ju  odetchn ięciu  p ad ł i leża ł z zam k- 
n ię tem i oczam i ja k  tru p . W szy s tk ie  o b ja ­
w y tru p a  s ta ły  s ie  w idoczne, ty lk o  czubek 
g ło w y  b y ł n ieb y w a le  g o rąc y  i ty lk o  ta ra  
p u lso w a ła  k rew  z w ielk iem  natężen iem . 
W  ty m  s ta n ie  w łożono fa k ira  do tru m n y , 
p rzym ocow ano  w ieko i  zan iesiono  do do ­
m u. w  k tó ry m  ju ż  poprzedn io  w ykopano  
g rób .

Na trum nie położono deski, zasypano  
ją  ziem ią, zrównano powierzchnię  
m ogiły  oraz posiano pszenicę i ryż.

D rzw i dom u zam k n ię to  2 k luczam i. S y s te ­
m a ty czn ie  później k o n tro lo w an o  s ta n  g ro ­
bu. D n ia  40-go rozkopano  m ogiłę, o tw arto  
tru m n ę  i po pew nych czynnośc iach  p rz y ­
w rócono fa k ira  do życia . _

N asuw a się  p y tan ie , w ja k i sposób c ia ło  
m oże is tn ieć  przez tak  d ług i czas bez do ­
stępu  pow ietrza . O tóż badacze tego  fa k tu  
p rzy p u szcza ła , że pew ne m in im um  pow ie­
trz a , po trzebne do o d d y ch an ia  uśp ionego  
o rg an izm u  p rzed o stać  sie zaw sze może 
przez p o ro w a ta  pow łokę św ieżej m ogiły

I k o m u n ik a c ja  ta k a . ja k  w iadom o z baćłaS  
n ad  po w ierzch n ią  g leby , u s ta la  się  w  m ia ­
rę postęp u  czasu . P o za tem  n a tu ra  d o s ta r ­
cza nam  pew nego ro zw ią zan ia  przez a im - 
lo g ję  snu  zim ow ego n ie k tó ry ch  zw ie rzą t, 
n ie  m ów iąc ju ż  o ro ś lin ach . A n a lo g iczn e  
z jaw isk a  z d a rz a ją  się rów nież  w śró d  lu d  ti, 
k tó rz y  pog rzeb an i przez aledopatrze-n le, 
pow stać  m ogą z g robów  po p rz e trw a n iu  
sn u  le targ iczncgo , o ile ich n ie p rz y sy p a n o  
ziem io. Z jaw isk a  śm ierc i w  ty m  w y p ę a lra  
pow odow ane są  s tan em  p o tw o rn e j św ia d o ­
m ości.

N iew ą tp liw ie  tk w i \v tem  ta jem n ica , a Ja  
nie ta jem n ica  ja k ie g o ś  cudu . lecz ta je n t-  
n ic a  fiz jo log iczna, d la  k tó re i w ejścia  w  
św ia t u sy s tem a ty zo w a n e j w iedzy n a d e jd z ie  
m oże n iebaw em  szczęśliw a chw ila . W  k a ż ­
dym  razie, m am y  przed  sobą  a l te rn a ty w ę : 
albo „cudo" fak iró w  leżą w sferze  n a tu r a l ­
nych m ożliw ości, to je s t  n ie  przeczą p r a ­
wom  n a tu ry  i ja k o  ta k ie  m oga być z ro z u ­
m iane przez dok ładne  ich s tu d io w a n ie , a l ­
bo są  to  m nie j lu b  w ięcej u d a tn e  m is ty f i­
kacje .

Je d e n  z w spółczesnych  nam  h ip n o ty z e ­
rów  h in d u sk ich . V a iro g y a n d a , p i s z t t  
„W szystk ie  te cuda fak iró w  dadza się s p r o ­
w adzić do fak tu , że o p e ra to r  w y szk o lił 
p rzed tem  w olę sw o ją  i późn iej b y ł w  stan ce  
publiczności, p rz y g lą d a ją c e j s ię  m u  z pe>; 
w strzy m a n y m  oddechem  zasn g es t jo n o w ać  
w idzenie n iezw ykłych  z jaw isk " . O ko licz­
ność zaś. że n rzy  w y k o n y w an iu  sz tu k  kug - 
la rsk ic h  pub liczność sk ła d a  się  z poszczegól­
nych  jed n o stek , k tó re  to  sam o m yśl a _ i te ­
go sam ego cz ek a ją  — w y tw a rz a  w k ażd y m  
w y p ad k u  p o tężn y  p rą d  p sychozy  w znaca- 
nej m ierze u ła tw ia ją c e j p racę  fa k iro m . 
W n io sk u ją c  w ięc o tem  w szystk iem . s t a ­
ra jm y  się być rozsądn i i -w yrozum iali. Den 
nio p rzesądn i i za ro zu m ia li. J e s t  w tem  bo­
wiem pew na doza n ieznanej b liżej p ra w d y , 
u b ra n e j je d n ak  w zabobon i o szustw o  la k  
p recy zy jn e , że is to tn eg o  je j oblicza d łu g o  
m oże jeszcze szukać będzie m u s ia ła  n a u k a .

I. W.

Wojna i geografia.
Kraków, 2 styczn ia .

(k) K aż d a  w o jn a  uczy ludzi dw óch rze­
czy, a  m ian o w ic ie  ekonom ji i geografji.
Z tą  o s ta tn ią  zw łaszcza za p o zn a ją  się sze­
ro k ie  m a sy  n a  p o d staw ie  ko m u n ik a tó w  
w o jennych . J u ż  w czasie  w o jn y  św ia tow ej 
zo s ta ły  sp o p u la ry zo w an e  nazw y n ie k tó ­
ry ch  m iejscow ości, o k tó ry c h  m ało  kt-o 
wiedziały ja k  np  G orlice, V erd u n , G alipo li 
i t. p. W spółczesna w o jn a  p rzy n io s ła  ze so ­
bą ca ły  szereg  g eo g ra ficzn y ch  nazw , z j a ­
kiem ! s ą  zw iązane d z ia ła n ia  w ojenne, ja k  
np. D u n k ie rk a , O ran , D a k a r, S m oleńsk , 
W iazm a, K a lin in , D n iep ro p e tro w śk  i inne. 
W szy stk ie  te  nazw y by ły  do tychczas w ia­
dom e ch y b a  ja k o  oderw ane  po jęcia  i n ie  
m ia ły  nic w spó lnego  z życiem  codziennem , 
a. zo s ta ły  za k tu a liz o w a n e  dop iero  dzięk i 
dz ia łan io m  w ojennym .

W y p ad k i, ja k ie  zasz ły  o s ta tn io  n a  D ale­
k im  W schodzie, to  now a le k c ja  g e o g ra f ji  
p rze s trzen i ja k ie m i do tychczas p ra w ie  
n ik t z nas  n ie  c iek aw ił się. N ag ły  w ybuch  
w o jn y  ja p o ń sk o -a n g ie lsk o -am e ry k a ń sk ie j 
zw rócił uw agb  ca łego  św ia ta  n a  d a lek ie  
lą d y  i m orza.

R zućm y okiem  na te  te re n y  w o jn y  na 
D alek im  W schodzie. a  zw łaszcza na ocean 
S p o k o jn y  P o w ie rzc h n ia  tego, n a jw ięk sz e­
go z p ięciu  oceanów  n a  św iecie, w ynosi, 
w raz  z bocznem i m orzam i, około 180,000.000 
km . kw., czy li m nie jw ięce j ty le , co po ­
w ierzch n ia  oceanu A tla n ty ck ieg o  i I n d y j­
sk ieg o  razem . Ś red n ia  g łębokość tego ocea­
nu w ynosi 4.000 m., a n a jw ięk sz a  g łębo ­
kość. do tychczas s tw ie rd z o n a  (na  pó łnoc  
od F ilip in ) , liczy  d o k ład n ie  10.793 m.

Z d ając  sob ie sp ra w ę  z tych  o lb rzym ich  
p rz e s trz e n i w odnych , m u sim y  w te j sam ej 
s k a li  m ie rzyć  w szelk ie  od ległości. O to llnja  
letn icza m iędzy San Francisko a T eklo  li­
czy 12.000 k m , czy li ró w n a  się  odległości 
m iędzy  G ib ra lta re m  a K a lk u tą , O dleg łość 
m iędzy  zacbodniem  w ybrzeżem  S tan ó w  
Z jed. a M an ilą , s to l ic a  F ilip in , obliczono 
n a  4.500 km , l in ja  zaś o k rę to w a  m iędzy  S an

F ra n c isk o  a  T okio , p row adząca  obok H a- 
w aji, czy li z m a lem  odchy len iem  na połm  
dnie, w ynosi o k rąg ło  13.000 km . L in ja  zaś 
ok rę to w a  m iędzy  S an  F ra n c isk o  a M an ilą  
liczy  14.000 km . i należy do najdłuższych  
bezpośrednich oddaleń na tych olbrzym ich  
przestrzeniach wodnych.

W  jap o ń sk ic h  k o m u n ik a ta ch  w ojennych  
p o ja w iły  się  ta k ie  nazw y, ja k  P e a r l  H a r ­
b o u r na H aw a jac h . G uam , Luzo-n i inne. 
O ddalen ie  m iędzy  P e a r l  H a rb o u r  a  T okio  
w ynosi w p ro s te j lin.ii 8.000 km., czy li ty le  
m nie jw ięce j, co od ległość G ib ra lta ru  od 
T o b o lsk a  na S yb irze . T okio , s to lic a  Ja p o - 
n ji, je s t  oddalone od G uam  o 3.000 km., a 
n a jb liż e j położone ja p o ń sk ie  w yspy , leża w! 
od leg łości 500 km . od w y sp y  G uam . Odle-t 
g łość  m iędzy F o rm o z ą  a  w y sp ą  L uzon 
w ynosi 1.200 km., czy li m n ie jw ięce j ty le  
ja k  od ległość m ię d zy  K rak o w em  a  P a r y ­
żem. G łów na an g ie lsk ie  baza  na D alekim  
W schodzie S in g a p o o re  je s t  o d d a lo n a  od 
T k io  o 5.900 km ., a  S a jg o n  s to lic a  f ra n c u ­
sk ich  In d o ch in  leży „n ieda leko" od S in g a ­
poore. bo w odleg łośc i 1.000 km .

Llnja m orska, łączącą Jokoham ą z Ho­
nolulu, liczy 3.380 km, odległość m iędzy 
H o n o lu lu  a P a n a m ą  w ynosi 4.685 km., z J o ­
k o h am y  do S id n ey  liczą 4.315 km ., a z B a- 
ta \y ji do S id n ey  4.000 km . O dleg łość z S in ­
g ap o re  do M an ili w ynosi 1.345 km , a  od S in ­
g ap o o re  do H o n g k o n g u  1.440 km.

W szy stk ie  pow yżej po d an e  c y fry  u zm y ­
s ła w ia ją  n am  w a ru n k i, w śró d  ja k ic h  toczą 
s ię  d z ia ła n ia  w o jenne  n a  D alek im  W scho­
dzie. B ezk resne  m o rsk ie  p rzestrzen ie , rz a d ­
ko  rozrzucone g ru p y  w ysp , a przede- 
w szy s tk iem  o lb rzy m ie  p o w ie trz n e  — po- 
p ro s tu  _ as tro n o m iczn e  — odległości, ja k '
p o k o n u je  lo tn ic tw o  _— oto  w y m ia ry  i w a ­
ru n k i, z k tó re m i ciężko je s t  uzgodn ić  nasze  
eu ro p e jsk ie  po jęcia . Z tego też pow odu i 
p ie rw sze ja p o ń sk ie  w y p ad y  n a  a m e ry k a ń ­
sk ie  i a n g ie lsk ie  bazy, oddalone  nie o ee tk i, 
a  o ty s iąc e  k ilo m etró w  od J a p o n ji ,  w y d a ją  
się  n am  w p ro s t n iep raw dopodobnem i.

ab ?  zaniósł dziewczynce. Aczkolwiek w  d an y m  mo» 
m encie dziowc&ynk.a g łask a ła  psa po głowie, piea 
złapał gazetę i pobiegł n a  pierw sze p ię tro , gdzie po­
łożył ją  na łóżku. Jeżeli tem u sam em u psu powie* 
dziano: „Szukaj dziew czynki", to m im o. że ta  o s te t-  
n ia  s ta ła  obok niego, zaczynał je j ezukać. W y n ik a  
z powyższego, że reagow ał on na znane mu słow u, 
chociaż nie rozum iał ich sensu. Zatem  roauoni* on, 
co ma na  rozkaz czynić, ale n ie  m yśli p rzytem .

Jeżeli przed psem przyw iązanym  na łańcuchu  p o ­
łożym y kaw ałek m ięsa, lecz w tak ie j odległości, że 
nie może go dostać i jeże.i rów nocześnie położymy* 
obok niego sznurek , do k tó rego  m ięso je s t p rzyw ią­
zane, to nie w padnie on na  m yśl, aby  ten szn u rek  
pociągnąć, a  tem  samem przybliżyć mieao.

Z przeprow adzonych dośw iadczeń w ynika zatem , ie  
pies zawsze pozostaje psem i że byłoby fatszyw enł, 
gdybyśm y jego postep-owanie chcieli m ierzyć ludz-k* 
m ia rą . Nie m ężna mu też p rzypisyw ać ludzkich zdol­
ności, aczkolw iek czasam i w ydaja się, łe  postępu je  
rozsądnie.

CIEKAWOSTKI.
Czy psy myślą?

N ietytko m yśliw i, s ie  i w szyscy p rzy jac ie le  zw ie­
rzą t, ctiĘtnie ro zp raw ia ją  na tem at m ądrości ich 
psów, opow iadając przytem  różne h is to rje  o in te li­
gencji sw ych pupilków . In te lig e n c ja  ta  jednak , ja k  
sie okazuje przy dośw iadczeniach, je s t ty lko  pozor­
na. a je s t w ynikiem  bądź tre sn ry , bądź też m a swe 
podłoże w in sty n k tach  zw ierzęcia.

Oczywiście, że pies, k tó ry  u ra to w a ł top iące sie 
dziecko, byw a chw alony i n ag radzany . Bezw ątpienia 
zasłuży! on na to. A jednak  pewnego razu  zdarzył 
sie w ypadek, że pewien pies, k tó ry  m iał ratow aó  to ­
nące dziecko, wyniósł najsam przód  na brzeg ptyw a- 
jący  obok dziecka kapelusz, a  dop iero  za d ru g im  
razem  dziecko. W ynika * tego, że pies. nauczył sie 
apportow ać i p rzyniósł w pierw  kapelusz, a  późnie) 
dziecko, tak  jak  dziesiątk i razy  przedtem  przynosił 
kaw ałek drzew a. D la niego było to wszystko jedno. 
P sa  nie in teresu je , w jak im  celu w ykonuje daną 
czynnośó i jak ie  w yniki ta  czynność przyniesie.

Jeżeli uczym y psa skakać n. p. przez laskę i w y­
m aw iam y przy tem  słowo „hop“ , to po pewnym  cza­
s ie  pies, skoro usłyszy słowo „hop“ , napew no sko­
czy, aczkolw iek nie będzie m iał przed sobą w ycią­
g n ię te j lask i. Weźmy inny p rzyk ład : N iektóre psy 
s ą  nauczone o tw ierać drzw i. W tym  coiu s ta ją  na  
dwu łapach i przedniem i nogam i naciskają  klamką. 
Czasam i Jednak m imo w ysiłków  nlo są w stan ie  o- 
tw orzyć drzw i. Dlaczego! Poprostu drzwi o tw iera ją  
sie w danym  w ypadku do w ew nątrz I p ies tra c i o- 
rjen tac je . Tak samo p o trafi otw orzyć drzwi w domu, 
gdyż nauczy! sie  tego, ale nie p o tra fi n igdy zasto­
sować swych um iejętności do o tw arc ia  drzw i w ob­

cym  dom n. P rzeciw nie m ałe dzłeeko p o tra fi otwo­
rzy każde dawwi, skoro  nauczyło s ie  o tw ierać  je ­
dne. P ies zatem  nie o rje n tu je  się, czem tą  drzwi |  
k lam ka, I do czego ta  o s ta tn ia  t lu iy .

Uczeni p rzeprow adzali b ad an ia  z psam i, zam yka­
ją c  je  w k la tk ach . W k la tce  by ły  drzw i, k tó ­
re  pies nauczył sie o tw ierać, przez naciśniecie odpo­
w iedniej k lam ki. Przed drzw iam i um ieszczono kaw a­
łek m ięsa. Tak wiec pies, skoro otw orzył d rzw i — 
m ógł w nagrodo zjeść mięso. Okazało sie jednak , 
że skoro obrócono k la tkę  o 90 stopn i, ta.k że drzw i 
zostały  p rzesun ięte , a  m ięso pozostało n a  dawnem  
m iejśen; to pies szukał ustaw icznie  drzw i v is a  vis 
m ieea. N ie p o tra fił m imo w szystko zorjentow ać sie, 
że drzw i niecna tam , gdzie je  zazw yczaj znajdow ał, 
W tym  osta tn im  w ypadku m ożna oczywiście nauczyć 
psa odnajdyw ać drzw i po przeciw nej s tro n ie . Jeżeli 
jednak  położym y m ięso tu i  obok k la tk i, to p ies m i­
mo wszystko bedzie ciąg le  k ręcił się p rzy  ścianie 
p rzy legającej do m ięsa, a ni* pom yśli o odszukaniu 
drzw i.

W ytresow any pies postępuj*  Jak  au to m at i ni* za­
s ta n aw ia  się. P sa  m ożna łatw o nauczyć, aby bra t 
do pyska gazetą czy ja k iś  przedm iot i zanosił do 
tego czy innego domu lub oddaw ał ja k ie jś  osobie. 
Jeżeli w ym ieniam y przytem  im ie osoby, to pies cza­
sam i oddaje  dany przedm iot w łaściw ej osobie, cząe»lo 
jednak  zd a rza ją  *ie pom yłki. W ynika z togo, że nł* 
p o tra fi on od ró żn la t Imion członków rodziny. Na do­
wód powyższego tw ierdzen ia  możemy przytoczyć n a ­
stępująco au ten tyczne zdarzenie:

W pewnym domu. na pierwszem piętrze leżała rho-j 
ra  dziew czynka, 'której p ies przynosi! Codziennie 
zetę. Po kilku tygodniach dziew czynka w yzdrow iała. 
Pewnego dn ia  b aw iła ’ sie  ona z tym  >snmyni p^etn 
w  ogrodzie. Wówczas to dano psu gazetę i polecono.

Zagadkowe liczby.
Jeżeli w eźm iem y p o d  uw agę cyfrę  1941, k tó rą  

oznaczym y zakończony  onegdaj rok , to na  p ierw ­
szy rzu t oka m ożem y stw ierdzić, że jest ona p o . 
dzie lną p rz ez p trzy. Jeżeli tę liczbę podw oim y, o* 
trzym am y w sum ie 3882 i liczba ta  pozosta je  w 
dziw nym  i zagadkow ym  zw iązku z datam i, w ztę . 
tem i z życia n iek tó rych  po lityków  i m ężów s ta ­
nu. Oto p a rę  p rzyk ładów :

W inston  C hurchill u ro d z ił się w 1874 roku , a  
u rząd  p rem je ra  o b ją ł na  w iosnę 1940 r., zatem  
p ias tu je  go od roku , a liczy  obecnie 67 la t. 
Z liczm y le cyfry  razem , to o trzym am y ^pa sum ę 
3882. S ta lin  u rodził się w 1879 roku, a  ob jął w ła ­
dzę jak o  sek re ta rz  C entra lnego K om itetu P a r t ji  
K om unistycznej w 1922 roku , a więc przed 19-ltt 
le: -. a liczy obecnie 62 la ta . Sum a tych w szyst.

liczb da je  ponow nie na  w ynik 3882. Zti 
czeci p rzy k ład  m oże nam  posłużyć F ra n k lin  

Boosevelt. U rodził się on w 1882 roku , w 1933 zo­
sta ł po raz  p ierw szy  w y brany  p rezyden tem , A 
więc od ośm iu la t stoi na  czele S tanów  Z jed n o ­
czonych, a liczy obecnie 59 la t. C iekaw e, że i tyra 
razem  sum a liczb da je  na  w ynik 3882.

Na pierw szy rzu t oka m ogłoby się w ydaw ać, 
że isto tn ie chodzi w tym  w ypadku  o jak ą ś  zacza­
row aną  liczbę. Jeżeli jed n a k  przyglądniem y się 
b liżej całem u rachunkow i, to zagadka s tan ie  siv 
dla nas zrozum iałą. A lbowiem  jeżeli do ro k u  u* 
rodzenia k tó rejko lw iek  osoby dodam y liczbę je j  
la t  o trzym am y cyfrę od p o w iad ającą  b ieżącem u 
rokow i. Podobnie p rzedstaw ia  się sp raw a, jeżeli 
weźm iem y jak ąk o lw iekbądz  da tę  z naszego życia, 
a następn ie  doliczym y resztę po trzebną  do u zy ­
skan ia  liczby bieżącego roku . W  ten  sposób p ry ­
ska cza r cudu .skoro  ty lko um iem y go sobie w y­
tłum aczyć.

Kursy prowadzenia księgi zakupu 
towarów.

K raków , 30 g rudn ia . Zgodni* x rozporządzeniem
G eneralnego G ubernato ra  z dn ia  31) w rześnia 1941 r., 
każdy sam odzielny przedsiębiorca na teren ie  K»ne- 
ralnego G ubernatorstw a został zobow iązany do p ro­
w adzenia księgi zakupu tow arów . Za sam odzielnych 
przedsiębiorców  są uw ażani i w łaściciele w arszta tów  
rzem ieślniczych.

K to  w ykracza przeciw ko przepisom  o prow adzeniu  
ksiągi zakupu tow arów , n araża  się na  k arą  g rzyw ny 
do 20.000 złotych lub kare Więzienia. W zw iązku 
z przym usem  prow adzenia księgi ookupu tow arów , 
ukaza’n słi- osta tn i- ' obwieszczenie C entrali Rzemieśl­
niczej W ydzia’ Szkolenia Znwdowego w K rako­
wie, Zapow iadające uruchom ienie kursów  przygoto­
w awczych dla zaznajom ienia rzem ieślników  ze spo­
sobem prow adzenia księgi zakupu tow arów .
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